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Od chorwackiego Muzeum Rozpadów po amerykańską kolekcję zdjęć psów w kostiumach
— dziewięć realnie istniejących placówek, które udowadniają, że każdy przedmiot da się
zamienić w wystawę.

W Zagrzebiu, przy ulicy Ćirilometodskiej 2, stoi budynek, w którym na półkach leżą
sukienki ślubne nigdy nieodebrane przez narzeczonych, topór, którym kobieta z Berlina
zniszczyła meble byłego partnera po każdym dniu rozstania po jednym meblu, oraz
pluszowy króliczek z podpisem: "zabrałam go, bo wiedziałam, że będzie mu za nim tęsknił
bardziej niż ja". Muzeum Związków, Które Się Rozpadły (Muzej prekinutih veza) otworzyło
się w 2010 roku z inicjatywy dwójki chorwackich artystów, Olinki Višticy i Dražena
Grubišicia. Zbiory rosły tak szybko, że instytucja ma dziś oddziały objazdowe w
kilkudziesięciu krajach, a w 2011 roku dostała nagrodę Kenneth Hudson Award
przyznawaną przez European Museum Forum za najbardziej innowacyjną koncepcję
muzealną roku. Każdy eksponat ma metryczkę napisaną przez osobę, która go oddała.

Sto kilometrów na wschód od Sztokholmu, w miasteczku Trollhättan, znajduje się z kolei
muzeum, którego głównym eksponatem jest kadłub prawdziwego samolotu Douglas DC-3,
który 13 czerwca 1952 roku został zestrzelony przez radziecki myśliwiec MiG-15 nad
Morzem Bałtyckim podczas lotu rozpoznawczego dla szwedzkiego wywiadu. Wrak leżał na
dnie przez pięćdziesiąt cztery lata, zanim w 2003 roku szwedzka marynarka wyłowiła go z
głębokości 126 metrów. Aeroseum mieści się w podziemnym, wykutym w skale hangarze
lotniczym z czasów zimnej wojny o powierzchni ponad 32 tysięcy metrów kwadratowych,
zaprojektowanym tak, by przetrwać bezpośrednie trafienie bombą atomową.

Zupełnie inny rodzaj katastrofy dokumentuje Muzeum Awarii (Museum of Failure) w
Helsingborgu w Szwecji, założone w 2017 roku przez psychologa organizacji Samuela
Westa. Na wystawie stoi butelka Coca-Coli o smaku BlackBerry, Colgate Kitchen Entrees —
gotowe dania pod marką pasty do zębów z 1982 roku, oraz Trump: The Game, planszówka
sygnowana przez Donalda Trumpa. Jest też Google Glass, prototyp segwaya dla
niepełnosprawnych iBOT oraz pełnowymiarowy model Ford Edsela, samochodu, który w
latach 50. kosztował koncern Forda ponad 250 milionów ówczesnych dolarów strat.

Papier toaletowy doczekał się własnej świątyni w Portland w stanie Oregon, choć znacznie
bardziej ugruntowaną instytucją tego typu jest Museu do Papel Higiénico w Portugalii,
prowadzone przez firmę Renova w miejscowości Torres Novas. Można tam zobaczyć rolki
papieru toaletowego sprzed ponad stu lat, w tym egzemplarze z czasów, gdy produkt
sprzedawano jako luksusowy towar w aptekach, zapakowany w pudełka przypominające
pudełka na cygara. Muzeum pokazuje ewolucję opakowań od szorstkiego papieru
gazetowego używanego jeszcze w latach 30., aż po czarny papier toaletowy Renova z
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2005 roku.

W Nowym Jorku, przy 34. Wschodniej Ulicy na Manhattanie, działa The Doggie Museum,
choć bardziej znaną placówką tego rodzaju jest Museum of the Dog w St. Louis w stanie
Missouri, prowadzone przez American Kennel Club, przeniesione tam z Nowego Jorku w
1987 roku. Na ponad 1600 metrach kwadratowych wystawiono ponad 700 dzieł sztuki
przedstawiających psy — obrazy olejne z XVIII wieku warte, według wycen
ubezpieczeniowych, kilkudziesięciu milionów dolarów. Jest tam też słynny obraz "Dogs
Playing Poker" Cassiusa Marcellusa Coolidge'a z 1903 roku.

Zaplanuj atrakcje, zanim wylądujesz
Bilety, wycieczki i lokalni przewodnicy w tysiącach miast — sprawdź oferty na miejscu docelowym,
zanim jeszcze zapniesz pasy do lądowania.

Zobacz oferty na GetYourGuide →

Museum of Bad Art w Somerville w stanie Massachusetts powstało w 1994 roku, gdy
antykwariusz Scott Wilson kupił na wyprzedaży za pięć dolarów obraz przedstawiający
starszą kobietę tańczącą na tle płonącego krajobrazu, zatytułowany "Lucy in the Field with
Flowers". Kolekcja liczy dziś ponad 800 dzieł, dobieranych według zasady "too bad to be
ignored, too good to be thrown away" — zbyt złe, by je zignorować, zbyt dobre, by je
wyrzucić. Muzeum nie kupuje prac na aukcjach sztuki — niemal cała kolekcja pochodzi z
darowizn, wyprzedaży garażowych i śmietników.

Międzynarodowe Muzeum Krykieta mieści się na terenie stadionu Lord's w Londynie i jest
jednym z najstarszych muzeów sportowych na świecie — otwarto je w 1953 roku. Główną
atrakcją jest niewielka urna z terakoty, wysoka na kilkanaście centymetrów, znana jako
The Ashes — Popioły — która symbolicznie krąży między reprezentacjami Anglii i Australii
od 1882 roku. W zbiorach jest też kij krykietowy należący do W.G. Grace'a oraz wypchany
wróbel, którego w 1936 roku zabiła piłka wybita przez indyjskiego gracza Jahangira Khana
podczas meczu na tym samym boisku.

Mütter Museum przy College of Physicians of Philadelphia w Pensylwanii zbiera od 1858
roku eksponaty medyczne, które w większości muzeów lądowałyby raczej w magazynie niż
na wystawie. Znajduje się tam czaszka Josepha Hyrtla licząca 139 egzemplarzy,
zgromadzona w XIX wieku przez wiedeńskiego anatoma. Jest też fragment wątroby
zrośniętych syjamskich bliźniąt Chang i Eng Bunker, słynnej pary, od której wzięło się
określenie "Siamese twins", oraz zbiór ponad dwóch tysięcy przedmiotów wyciągniętych z
ludzkich przełyków i tchawic przez laryngologa Chevaliera Jacksona na przestrzeni ponad

https://www.getyourguide.com/?partner_id=WCVDVJO
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czterdziestu lat praktyki.

Na koniec coś z zupełnie innej beczki: w Collinsville w stanie Illinois przy głównej ulicy stoi
51-metrowa wieża ciśnień z 1949 roku pomalowana na wzór opakowania Brooks Ketchup,
uznana w 2002 roku za National Historic Landmark, a obok niej działa niewielkie muzeum
poświęcone historii lokalnej marki ketchupu. O wiele bardziej rozbudowaną kolekcją może
pochwalić się jednak Muzeum Chodaków w miejscowości Eelde w Holandii, gdzie na
wystawie stoi ponad tysiąc par drewnianego obuwia z całego świata — od holenderskich
klompen po japońskie geta i francuskie sabots.

Te placówki łączy coś więcej niż sama dziwaczność tematu — każda z nich powstała z
prywatnej, czasem wręcz obsesyjnej pasji jednej osoby albo małej grupy ludzi, którzy
uznali, że coś, co inni wyrzuciliby bez wahania, zasługuje na gablotę i podpis. Twórcy
zagrzebskiego Muzeum Związków, Które Się Rozpadły, otwierali kolejne filie objazdowe w
Los Angeles, Manili czy Singapurze, bo okazało się, że ludzie na całym świecie trzymają w
szufladach identyczne przedmioty naładowane identycznym bólem, niezależnie od kultury
czy szerokości geograficznej.

Dla podróżnego, który akurat wysiedział trzy godziny w poczekalni na lotnisku, tego typu
muzea mają jedną wspólną zaletę: rzadko trwają dłużej niż godzinę, a rzadko kiedy są
zatłoczone. Aeroseum w Trollhättan przyjmuje grupy głównie na wcześniej umówione
oprowadzanie, bo bez przewodnika trudno w ogóle trafić do podziemnego kompleksu.
Museum of Failure w Helsingborgu bywa z kolei zamykane na prywatne wydarzenia
korporacyjne, więc warto sprawdzić kalendarz przed wizytą.

Zapomniałeś o karcie SIM?
Aktywuj eSIM zaraz po lądowaniu i miej internet, zanim jeszcze odbierzesz bagaż — bez szukania
saloniku operatora na lotnisku.

Sprawdź eSIM na Airalo →

Warto pamiętać, że część z tych instytucji utrzymuje się właściwie wyłącznie z biletów
wstępu i drobnych darowizn, bez wsparcia dużych fundacji czy państwa — Mütter Museum
w Filadelfii co jakiś czas publicznie apeluje o datki na konserwację najstarszych
eksponatów anatomicznych. Muzeum na Lord's finansowane jest z kolei w dużej mierze
przez sam klub MCC, jeden z najbogatszych klubów sportowych na świecie, co widać w
jakości gablot i oświetlenia.

https://airalo.pxf.io/B5YQKW
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Żadne z tych miejsc nie powstało z myślą o masowej turystyce w takim sensie, w jakim
myśli się o Luwrze czy Prado — a mimo to każde z nich ma swoich zagorzałych fanów,
którzy specjalnie nadkładają drogi podczas urlopu, żeby zobaczyć topór z Zagrzebia albo
wypchanego wróbla z Lord's na własne oczy. To dobry dowód na to, że najbardziej
zapadające w pamięć przystanki na trasie wcale nie muszą być te największe ani
najbardziej oczywiste.


